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Przyślij nam 
swoje 

zdjęcie!
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Katowickie

Masz zdjęcie 
i chcesz się nim 

podzielić z innymi? 

Prześlij je przez formularz na 

portalu  

WKATOWICACH.eu 

lub oznacz nas w mediach  

społecznościowych, dodając  

#pokazsiewkatowicach

Do zdjęcia dopisz zgodę: Wyrażam zgodę na 

publikację mojego wizerunku w wydaniu dru-

kowanym gazety WKATOWICACH.eu oraz 

w  mediach społecznościowych prowadzonych 

przez redakcję portalu WKATOWICACH.eu.

w Katowicach

Maria Goeppert-Mayer była słynna polską noblistką. Urodziła się w Katowicach 28 czerwca 1906 r. 

przy dzisiejszej ul. Młyńskiej. W 1910 r. wyjechała z rodziną do Getyngi. W 1963 r. została laureatką 

Nagrody Nobla w dziedzinie fizyki – za „odkrycia dotyczące struktury powłokowej jądra atomo-

wego”. Mural poświęcony noblistce zdobi ścianę budynku Uniwersytetu Śląskiego przy ul. Banko-

wej 12. Zaprojektowała go grupa The Krasnals, a wykonali Wekeuptime w 2014 r.

Bankowa 12

czy Catowice?
Katowice

Gdyby to właśnie on mógł decydo-

wać o nazwie miasta, to niewyklu-

czone, że Katowice zmieniłyby ją na 

Catowice. Piotr Gierwatowski pro-

wadzi profile w  mediach społecz-

nościowych, w których znajdziemy 

żartobliwe rysunki kotów na tere-

nie Katowic. Niektóre rysunki trafiły 

nawet na produkty sprzedawane 

w  sklepach. Od tego numeru za-

bawny rysunek z kotem w różnych 

częściach miasta pojawi się w tym 

miejscu w  naszej gazecie. Dziś 

pierwsza odsłona – kot w naszym 

mobilnym busie, w którym przepro-

wadzamy wywiady – ich fragmenty 

mogą Państwo później przeczytać 

w gazecie. 
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Twórcami publikacji są Marcin Sitko, autor książek 

o  tematyce muzycznej i  kulturowej, m.in. dwóch to-

mów wspomnień o Ryszardzie Riedlu i oficjalnego al-

bumu dokumentującego historię zespołu Dżem, oraz 

Wojciech Mirek, twórca idei Szlaku Śląskiego Bluesa. 

Słowo wstępne napisali Leszek Winder i  Sebastian 

Riedel.

Unikatowy Szlak Śląskiego Bluesa powstał w  Kato-

wicach w 2016 r. Z tej okazji zostały zarejestrowane 

Mieszkańcy osiedla Nowy Nikiszowiec, które powstało w ra-

mach rządowego programu Mieszkanie Plus, alarmują, że 

stawki ich czynszu znacząco wzrosły. W  niektórych przy-

padkach sięgają 3 tys. zł miesięcznie. Prezydent Katowic 

w związku z niepokojem lokatorów wywołanym tak wysoki-

mi opłatami wystosował pismo do premiera Mateusza Mo-

rawieckiego i do samych mieszkańców. W odpowiedzi na 

list zarządca mieszkań z programu Mieszkanie Plus – PFR 

Nieruchomości – postanowił zamrozić czynsz do 2025 r.

– Obecnie czynsze najemców z osiedla Mieszkanie Plus 

Nowy Nikiszowiec są wyższe o  ok. 20% w  porówna-

niu z tymi z czasu, gdy mieszkańcy się tu wprowadzali, 

czyli sprzed półtorej roku. Aktualnie wysokość czyn-

szu wynosi ok. 27 zł/m kw., plus koszty eksploatacyj-

ne  –  ok.  6,50  zł/m  kw., co daje kwotę 33,50 zł/m kw. 

W mieszkaniach TBS w Katowicach najwyższe czynsze 

sięgają 19 zł, a  najniższe – 14 zł. Średnio więc czynsz 

w PFR jest dwa razy wyższy niż w katowickim TBS – 

w  imieniu Katowickiego Towarzystwa Budownictwa 

Społecznego Sp. z o.o. mówi Adam Skowron z Katowic-

kiej Agencji Wydawniczej.

– Pomysł na otwarcie restauracji zrodził się prawie rok 

temu. Uwielbiam mięso, steki, takie typowo amery-

kańskie burgery, bo spędziłem w Stanach 18 lat. To pa-

suje do mojego wizerunku. Raz byłem głodny, mówię: 

zrobię swoje burgery i będę miał jedzenie cały czas. No 

i z tego wyrósł biznes – mówi Robert Burneika.

Lokal w Katowicach jest piątym w franczyzie Burneika 

Burger. Na początku marca ma zostać otwarty jesz-

cze jeden lokal, a Robert Burneika ma ambitne plany, 

by do końca roku otworzyć co najmniej 10 restauracji 

w Polsce.

– Katowice to fajne miasto. Pierwszy raz stoczyłem tu 

walkę w katowickim Spodku w 2012 r. Mam tu bardzo 

dużo fanów, którzy – jak widać – przyszli zjeść burge-

ra, bo zrobiła się spora kolejka. W Katowicach jestem 

często. Teraz, 18 marca, będę na walkach High League, 

zawitam także do lokalu na burgera – powiedział nam 

Hardkorowy Koksu.

Kacper Jurkiewicz

rozmowy z  kilkudziesięcioma osobami: muzykami, 

animatorami kultury, dziennikarzami czy zwykłymi 

fanami muzyki. I  to na bazie tych relacji powstała 

książka.

Jej premiera odbyła się 27 lutego 2023 r. w miejscu, 

w którym w  latach 70. ubiegłego wieku funkcjono-

wał słynny klub Puls, w  pomieszczeniach dziś już 

niedostępnych. Specjalnie z tej okazji ponownie za-

brzmiała  w nich muzyka!

Robert Burneika
otworzył Burneika 

Burger w Katowicach 

Nie ma lipy!
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Strażacy wyciągnęli 
maluchy z kanału

Uwolnić sarenki! 

Tereny Katowic w dużej mierze pokryte są lasami 

i parkami. Mieszkańcy czasem na swojej drodze na-

potykają różne zwierzęta leśne, np. budzące wśród 

wielu grozę dziki albo właśnie sarny i jelenie.

22 lutego o godz. 22:31 strażacy otrzymali zgłosze-

nie o zwierzętach, które potrzebują pomocy. Poje-

chali więc na interwencję przy kanale ciepłowni-

czym, przy ul. Siemianowickiej w Katowicach.

– W kanale ciepłowniczym uwięzione były dwie sar-

ny. Na miejscu działała Ochotnicza Straż Pożarna. 

Czynności strażaków polegały 

na zabezpieczeniu miej-

sca zdarzenia i uwol-

nieniu tych dwóch 

sarenek za pomocą 

linek ratowniczych – 

informuje oficer pra-

sowy Komendy Miej-

skiej Państwowej Straży 

Pożarnej w Katowicach ka-

pitan Rafał Gruszka.

Na szczęście strażacy uratowali zwierzęta, które 

wyszły z  całej sytuacji bez szwanku. Na miejscu 

interwencji obecny był także pracownik schroniska 

dla zwierząt. Sarenki zostały zabezpieczone, a na-

stępnie wypuszczone do pobliskiego lasu – są więc 

całe i zdrowe.

Kacper Jurkiewicz

fot. D. Golański

na osiedlu Nowy 
Nikiszowiec z rządowego 

programu Mieszkanie Plus

Przykładowo czynsz w mieszkaniu TBS przy ul. Sławka 

w Katowicach wynosi 17,07 zł. To oznacza, że za miesz-

kanie o powierzchni 50 m kw. zapłacimy 853,50 zł. Co 

więcej, w  tej kwocie zawarte są już opłaty eksploata-

cyjne. Mieszkańcy osiedla Nowy Nikiszowiec z  pro-

gramu Mieszkanie Plus płacą za taki metraż lokalu 

więcej – ok.  1470 zł. Do tego dochodzą opłaty eksplo-

atacyjne. Podwyżki, jakie dostali najemcy z  programu 

Mieszkanie Plus, wynikają z tego, że w umowach wska-

zano wskaźnik inflacyjny jako podstawę corocznej walo-

ryzacji czynszów. To oznacza, że mieszkańcy mogliby się 

spodziewać kolejnego wzrostu opłat za czynsz.

Osiedlem Mieszkanie Plus Nowy Nikiszowiec zarządza 

nie miasto, lecz właśnie spółka PFR Nieruchomości, czyli 

podmiot podlegający pod Polski Fundusz Rozwoju S.A. 

W odpowiedzi na list prezydenta Katowic PFR Nierucho-

mości wydał oświadczenie, w  którym deklaruje, że 

zamraża czynsze (te już podwyższone) do 2025 r.

Olga Krzyżyk

fot. M. Ostrowska-Lindner/WKATOWICAH.eu

Wysokie czynsze

zamrożone

w legendarnym klubie Puls w Katowicach

W  niedzielę, 26 lutego, na mapie gastrono-

micznej Katowic pojawiło się nowe miejsce. 

Śródmieście Katowic ma nowy lokal, w któ-

rym zjemy pyszne burgery. To Burneika Bur-

ger przy ul. Warszawskiej 23 – od samego Ro-

berta Burneiki, czyli Hardkorowego Koksa.

Strażacy z Katowic uratowali dwie saren-

ki, które wpadły do kanału ciepłowniczego. 

Maluchy nie mogły się wydostać o własnych 

siłach i potrzebowały pomocy. Na szczęście, 

dzięki interwencji strażaków, zwierzęta wy-

szły z tej niebezpiecznej sytuacji bez szwanku.

Blues zabrzmiał
Szlakiem Śląskiego Bluesa, czyli schodkami w dół… to książka o miejscach, w których ro-

dziła się pasja do muzyki. Ważnym punktem na mapie śląskiego bluesa jest legendarny Klub 

Puls przy Placu Wolności, gdzie w ramach premiery książki odbył się wyjątkowy koncert. 



4 Więcej na  www. R a p ort    z  m i a st  a

Pomoc ruszyła natychmiasto-

wo. Trzeba było wesprzeć na-

szych sąsiadów

– Należało przystąpić do pracy i tak zro-

biliśmy. Otwarliśmy nasze domy, nasze 

miasto dla wszystkich, którzy uciekali 

z  Ukrainy przed działaniami wojennymi. 

Od razu myśleliśmy również o  tym, jak 

pomagać Ukraińcom w  Ukrainie – żeby 

zorganizować odpowiednie dostawy róż-

nych produktów, żywności, środków opa-

trunkowych. Prowadziliśmy wiele takich 

działań. Trzeba wyraźnie powiedzieć, je-

stem pewny, że stanęliśmy na wysokości 

zadania – powiedział prezydent Katowic 

Marcin Krupa.

W Katowicach pomoc udzielana była od 

pierwszych dni wojny. Od początku za-

bezpieczane były niezbędne potrzeby 

w  zakresie przyjęcia osób przybywają-

cych do Katowic. Zakres działania obej-

mował zapewnienie ciepłych posiłków 

dla osób przyjeżdżających do miasta. 

Ogółem od początku wojny wydano 

łącznie ponad 150 tys. posiłków.

Kolejnym wyzwaniem była organizacja 

punktu przyjmowania darów, które były 

dostarczane przez mieszkańców Katowic 

oraz z  zagranicy – w  tym przez miasta 

partnerskie. Miejsce przeładunku darów 

zorganizowano na terenie centrum logi-

stycznego przy ul. Miedzianej 15A, gdzie 

miastu bezpłatnie użyczono pomieszcze-

nia magazynowego o łącznej powierzch-

ni ponad 3,5 tys. m kw. W sumie przy po-

mocy pracowników jednostek i  spółek 

miejskich oraz wolontariuszy przyjęto 

i rozładowano ok. 250 ton darów.

W stan gotowości postawione było całe 

województwo śląskie. Jak podkreśla wo-

jewoda śląski Jarosław Wieczorek, jesz-

cze przed zamachem Rosji na Ukrainę 

podjęto działania, by przygotować się na 

ewentualny napływ obywateli Ukrainy do 

Polski. 

Ponad 80% uchodźców z  pierwszej fali 

zostało przyjętych przez mieszkańców 

województwa, którzy wykazali się bezin-

teresowną pomocą. Wojewoda urucho-

mił zbiorowe miejsca zakwaterowania, 

z których przez miniony rok skorzystało 

już 51 tys. osób. Obecnie w  ośrodkach 

tych przebywa ponad 9200 osób, z cze-

go w samych Katowicach jest ok. 900.

W  naszym województwie w  okresie 

wojny nadano PESEL 145 576 obywa-

telom Ukrainy. W  2023 r. nadano ich 

już 438. Łącznie na pomoc uchodźcom 

w  województwie śląskim przeznaczono 

ok. 700 mln zł.

Najpierw pomoc, potem polsko-

-ukraińska integracja

Po roku od rozpoczęcia wojny miasto 

kontynuuje działania związane z  pomo-

cą. Nie są one jednak tak intensywne jak 

w  pierwszych miesiącach wojny. Teraz 

skupiają się na integracji polsko-ukraiń-

skiego społeczeństwa. Wielu Ukraińców 

Peaky Blinders z Nikiszowca? Nie, nie! 

U nas to Piykne Bindry. W Katowicach 

zaczęła działać Śląska 

ekipa foto-bindrów in-

spirowana serialową ro-

dziną Shelbych z seria-

lu Peaky Blinders.

Peaky Blinders to popu-

larny serial nawiązujący 

do gangu działającego 

w Birmingham na przeło-

mie XIX i XX wieku. Swój niepowtarzal-

ny klimat serial zyskuje m.in. za sprawą 

ujmujących stylizacji głównych bohate-

rów z charakterystycznymi kaszkietami 

na głowach. Zainspirowana stylizacja-

mi z  przełomu XIX i  XX wieku grupa 

fanów serialu postanowiła jego klimat 

przenieść… do Katowic. Grupa w  ubio-

rach rodem z szarego Birmingham fo-

tografuje się w  równie fascynujących 

Mieszkańcy Katowic mogą korzystać 

z atrakcyjnego programu w ramach Ka-

towickiej Karty Mieszkańca (KKM). 17 lu-

tego prezydent Katowic Marcin Krupa 

spotkał się z mieszkańcem, który został 

stutysięcznym użytkownikiem KKM.

Program Katowicka Karta Mieszkańca 

realizowany jest od 1 września 2020 r. 

Mimo obostrzeń związanych z  pandemią  

COVID-19 – szczególnie istotne dla progra-

mu były ograniczenia w  funkcjonowaniu 

basenów, siłowni, jednostek kul-

tury, które oferują zniżki – od 

rozpoczęcia realizacji pro-

gramu do połowy lutego 

2023 r. wydanych zo-

stało już ponad 100 tys. 

kart. Ponad 60,5 tys. kart 

zostało zarejestrowa-

nych przez aplikację, pra-

wie 9,5  tys. zarejestrowano 

przez stronę internetową, blisko 30 tys. kart 

wydano w  formie plastikowej, a  64 karty 

zostały przypisane do karty płatniczej.

Stutysięczna Katowicka Karta Mieszkań-

ca została założona w  połowie lutego 

przez Bartłomieja Brzozę, który zrobił to 

przez aplikację. 

– Mieszkam w Katowicach na stałe. Mam 

młodego syna i chcieliśmy z nim wycho-

dzić na basen. Dowiedziałem się, że moż-

na skorzystać z takiej karty, która oferuje 

różne zniżki. Zdecydowałem się 

założyć ją z całą rodziną, no 

i akurat trafiło na to, że to 

ja byłem stutysięczną 

osobą. Lubię sport, więc 

najciekawsze zniżki to 

te na basen oraz siłow-

nię – mówił z  uśmie-

chem Bartłomiej Brzoza.

Kacper Jurkiewicz

lokalizacjach – zabytkowym osiedlu 

Nikiszowiec czy katowickiej Fabryce 

Porcelany. Zdjęcia robią 

wrażenie. I  choć nazwa 

peaky blinders odnosi 

się do sposobu nosze-

nia kaszkietu, a piykne 

bindry wiąże się pod 

kołnierzykiem koszu-

li (binder to po śląsku 

krawat), to jednak obie 

ekipy można pomylić, bo ich stroje 

wyglądają niemal identycznie.

Grupę Piyknych Bindrów na swoich 

fotografiach uwieczniły fotografki Ga-

briela Tokarczyk, Katarzyna Jurczak, 

Malwina Prokopowicz oraz Novak 

Photo Feelings. Efekty sesji zdjęcio-

wych można śledzić, odwiedzając  

facebookowy fanpage Piykne Bindry.

Mateusz Terech

znalazło pracę, nawiązuje nowe przyjaź-

nie, a dzieci uczą się w szkołach.

Jak informuje Powiatowy Urząd Pra-

cy w  Katowicach, od 16 marca 2022 r. 

682  obywateli Ukrainy zarejestrowało 

się jako osoby bezrobotne lub poszuku-

jące pracy. Na 20 lutego 2023 r. w ewi-

dencji figurowało 80 zarejestrowanych 

obywateli Ukrainy. Ponadto do 20 lute-

go 2023 r. pracodawcy, mający siedzibę 

w  Katowicach, złożyli 22 638 powiado-

mień o powierzeniu wykonywania pracy 

obywatelom Ukrainy.

Według danych na 10 stycznia 2023  r. 

do katowickich szkół uczęszczało 

2646 uczniów. Wiele dzieci uczy się zdal-

nie. Uruchomiono 32 dodatkowe miejsca 

opieki żłobkowej dla dzieci ukraińskich 

w 13 oddziałach Żłobka Miejskiego w Ka-

towicach. 

W mieście organizowane były różne wy-

darzenia, np. pikniki integrujące w akade-

mikach na Ligocie oraz w  Śródmieściu 

przy przedszkolu, pod Spodkiem i w par-

ku przy pomniku gen. Jerzego Ziętka. 

Dzięki takim działaniom Polacy i Ukraiń-

cy wspólnie bawią się i sami dostrzegają, 

że w  wielu kwestiach jesteśmy bardzo 

podobni.

Kacper Jurkiewicz

w Ukrainie
24 lutego 2022 r. przypadał tłusty czwartek. Miało być słodko 

i wesoło. Było jednak bez lukru. Kiedy poinformowano, że rosyj-

skie wojska napadły na Ukrainę, wstrzymaliśmy oddech. Polacy 

szybko wyciągnęli POMOCNĄ DŁOŃ do naszych sąsiadów. Katowi-

czanie chętnie pomagali. Minął rok. Zdaliśmy ten trudny egzamin 

z pomagania w XXI wieku.

Rok od wybuchu wojny

Katowickiej Karty 
Mieszkańca

fot. M. Ostrowska-Lindner/
WKATOWICACH.eu

Ponad 100 tys. użytkowników 
w Katowicach

Piykne Bindry 

fot. K. Ledwoń

Fani serialu Peaky Blinders prezentują niezwykłe sesje 
zdjęciowe
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Mijają 94 lata, odkąd w katowickich Szopienicach 

przyszedł na świat Kazimierz Kutz, wybitny śląski 

reżyser filmowy i  teatralny, honorowy obywatel 

miasta Katowice. Dzień jego urodzin już po raz 

trzeci stał się okazją do wręczenia Nagrody im. Ka-

zimierza Kutza. Tegoroczną laureatką została Maja 

Kleczewska.

To jedna z  najznamienitszych polskich reżyserek 

teatralnych, rozpoznawalna i ceniona także za gra-

nicą – jej spektakle prezentowano m.in. w  Seulu, 

Paryżu, Tbilisi czy Madrycie. Wielokrotnie nagra-

dzana i  doceniana na polskich i  międzynarodo-

wych festiwalach teatralnych (m.in. Srebrny Lew na 

Biennale w Wenecji). Jej dzieła budzą zainteresowa-

nie krytyków teatralnych. 

Nagrodę im. Kazimierza Kutza po raz pierwszy wrę-

czono w  2021 r. – wtedy laureatką została Anna 

Dymna, aktorka – grająca także w  filmach Kutza, 

założycielka Fundacji „Mimo Wszystko”. W 2022 r. 

statuetka trafiła w ręce Szczepana Twardocha, pisa-

rza, prozaika i eseisty, którego dzieła przekładano 

także na mały ekran i na deski teatralne. 

Nagrodę im. Kazimierza Kutza ustanowiono 

w 2020 r. z  inicjatywy prezydenta Katowic Marci-

na Krupy, rektora Uniwersytetu Śląskiego Ryszarda 

Koziołka i dyrektora Teatru Śląskiego Roberta Talar-

czyka. Jej idea wyrosła z przekonania o fenomenie 

Kutza, jego osoby i dzieł. Niezwykle rzadko zdarza 

się artysta, który swoją twórczością oraz społecz-

nym zaangażowaniem obejmuje światy tak odleg- 

łe, jak sztuka, polityka i szeroko pojęta lokalność.

– Laureaci Nagrody im. Kazimierza Kutza są w pew-

nym sensie bardzo podobni w  swojej aktywności, 

zarówno społecznej, jak i artystycznej, do patrona na-

grody. Wspólnym mianownikiem dla nich jest właśnie 

taka działalność, jak ta Kazimierza Kutza. To zawsze 

trudna decyzja, by z  licznego grona osób nomino-

wanych, którym z pewnością ta nagroda się należy, 

wybrać tę jedną, która ją otrzyma – mówi prezydent 

Katowic Marcin Krupa, członek kapituły Nagrody 

im. Kazimierza Kutza.

Mateusz Terech

– Pora na rozliczanie 

podatku to dobry czas, 

aby zadbać o  swoje 

miasto i o samego sie-

bie. Jeżeli popatrzymy 

na miasto – budynki, 

ludzie, możliwość spę-

dzania wolnego czasu, pra-

ca – żeby to wszystko funkcjonowało, potrzebne są 

środki finansowe. Pochodzą one przede wszystkim 

z Państwa podatków – to główne źródło dochodu na-

szego miasta. Jeżeli chcesz, aby to miasto się rozwija-

ło, zapłać podatek w Katowicach. Wystarczy tylko po-

dać swoje miejsce zamieszkania – nie zameldowania, 

ale właśnie zamieszkania. Dodatkową korzyścią jest 

Katowicka Karta Mieszkańca – posiadacz takiej kar-

ty może korzystać z wielu zniżek, przede wszystkim 

w instytucjach miejskich, ale również w biznesie prywat-

nym. W  tym roku można także rozliczyć 1,5%  podatku 

PIT, przekazując go na organizację pożytku publiczne-

go  – na nasze katowickie NGO-sy. Nie zapominajmy 

o nich, bo robią kawał dobrej roboty dla nas wszystkich. 

Pamiętaj – rozlicz podatek w Katowicach.

Marcin Krupa, prezydent Katowic

w Katowicach

– Zbliża się okres roz-

liczeń podatkowych, 

podczas którego za-

równo młodsi, jak i star-

si mieszkańcy Katowic 

będą mogli rozliczyć się 

i przekazać 1,5% podatku na 

katowickie NGO-sy. Ta drobna 

suma może pomóc rozwijać się stowarzyszeniom, 

może wesprzeć organizacje, dzięki czemu będą  

mogły działać skuteczniej na rzecz Katowic. Kato-

wickie NGO-sy mają duży wpływ na życie nasze-

go miasta i lokalnych społeczności. Dlatego bardzo 

ważne jest wspieranie działalności stowarzyszeń. 

Zachęcam do rozliczenia się w Katowicach i przeka-

zywania 1,5% podatku na rzecz lokalnych stowarzy-

szeń i  lokalnych organizacji pozarządowych. Robią 

one bardzo dużo, a dzięki Państwu będą mogły robić 

jeszcze więcej – tworzyć więcej projektów, które są 

skierowane właśnie do mieszkańców Katowic.

Kacper Kwiecień, stowarzyszenie Nowe Katowice

– Czy warto rozliczać 

się w  naszym mieście? 

Kochani, warto! Jak naj-

bardziej gorąco do tego 

zachęcam. Każdy z  nas 

może dołożyć swoją ce-

giełkę do tego, aby takie 

obiekty, jak ten przy ul. Asny-

ka powstawały w  Katowicach. Pamiętajcie również 

o tym, że swoje 1,5% możecie przekazać na różne cha-

rytatywne cele. Silesia Rebels Katowice jak zawsze 

wspiera małego Wojtusia.

Jarosław Kopciuch, Silesia Rebels

W Katowicach startuje akcja „Rozliczam PIT w Katowicach”, która 

ma zachęcić podatników do rozliczenia podatku w miejscu zamiesz-

kania. Ponadto miasto przypomina, że warto przekazać 1,5% podat-

ku na rzecz lokalnie działających organizacji pozarządowych.

– Roczny podatek do-

chodowy PIT 11 nie jest 

przekazywany w  ca-

łości do budżetu skar-

bu państwa. Znaczna 

jego część ląduje w miej-

scu, które wskazaliśmy jako 

miejsce rozliczenia tego podatku. Dlatego bardzo 

ważne jest, jakie miejsce wskażemy. Moim jedno-

znacznie jest miasto Katowice – tutaj mieszkam, 

pracuję, tutaj do placówek uczęszczają moje dzieci, 

korzystamy z  szeroko pojętej infrastruktury. Cie-

szy mnie jej rozwój, ale martwią braki, szczególnie 

w dzielnicy, z której pochodzę – Zarzeczu. Widocz-

na jest konieczność dofinansowania infrastruktu-

ry, komunikacji oraz edukacji. Mój wybór jest pro-

sty i  naturalny, dlatego że jestem w  Katowicach 

zameldowana. Jednak nie meldunek w  dowodzie 

osobistym jest ważny, lecz nasze centrum intere-

sów życiowych. Dzielnica Zarzecze charakteryzuje 

się bardzo niskim poziomem meldunków. Znaczna 

część mieszkańców nie melduje się w  tej dzielni-

cy z różnych powodów. Jednak nie jest to powód, 

aby nie wskazać jako miejsca rozliczenia podatku  

właśnie Katowic. Może to stanowić nasz bezpo-

średni wpływ na rozwój najbliższego otoczenia.

Sylwia Bernacka,  

przewodnicząca zarządu Rady Dzielnicy Zarzecza

Rozliczam PIT 
przyznana po raz trzeci

Nagroda im. 
Kazimierza Kutza 
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Pani Doktor, gdybyśmy mogli przenieść się do 1974 r. 

i oddać ten klimat – jakie były wtedy Szopienice? Jak 

Pani je pamięta?

J.W.K.: To były zupełnie inne czasy, nie da się porów-

nać obecnych czasów z  tamtymi. Ja byłam pediatrą, 

lekarzem rejonowym w pewnej dzielnicy Szopienic – 

Dąbrówce Małej. Pod moją opieką były dzieci z takich 

ulic, jak Rzemieślnicza, Makarenki, Zjednoczenia Partii, 

Westerplatte. Opiekowałam się tymi dziećmi, to zna-

czy po urodzeniu chodziło się na wizyty patronażowe, 

wizyty domowe. Rozmawiałam z matkami o wszyst-

kim – opowiadały mi, jak żyją, co im dolega, przycho-

dziły do mnie z każdym problemem.

M.M.: Jeśli mogę coś dodać odnośnie do tego, to cały 

czas w głowie mam ten obraz z Pani opowieści, o tym, 

jak z  panią Wiesławą Wilczek, pielęgniarką, roznosi-

łyście wezwania na badania dla dzieci podejrzanych 

o ołowicę, i właśnie mówiła Pani o tym, że tam nie było 

ani skrawka zieleni w Szopienicach – to mi zapadło 

w pamięci.

To jakie były te Szopienice? Jak Pani je zapamiętała? 

Bo Magdalena pisze o tym, że właśnie nie było zwie-

rząt, Pani mówi o  tym, że nie było skrawka zieleni? 

Jak się żyło w latach 70.?

J.W.K.: Domy były budowane blisko siebie, zabudowa 

była zwarta. Dzieci bawiły się na podwórkach, a to były 

klepiska, wszędzie był kurz. Dzieci nie myły rąk, bo ba-

wiąc się w piłkę, jakżeby myć ręce, i potem zjadały na 

tych brudnych rękach ołów. Wystarczyło, że dziecko 

często trzymało palec w buzi i  już regularnie zjadało 

ołów. Takich dzieci było mnóstwo. 

Zacznijmy może od tego, czym jest ołowica? Jak ją 

można scharakteryzować?

J.W.K.: Charakterystyka jest trudna. Przede wszystkim 

dzieci miały słabe wyniki w nauce. Bardzo wiele dzieci 

chodziło do szkoły specjalnej. Wielokrotnie kierowane 

były do szpitali w związku z ogromną niedokrwisto-

ścią, to było charakterystyczne. Zaburzenia centralne-

go systemu nerwowego, a  także obwodowego sys-

temu nerwowego, porażenia nerwów obwodowych 

u niektórych dzieci – stąd się brał słynny bociani chód. 

Po latach okazuje się, że bardzo wielu z  tych ludzi 

ciężko chorowało na różne schorzenia – mięśni, sta-

wów, wielu umierało wcześnie, około 50. roku życia.

A ogródki? Był taki moment, w którym Pani też edu-

kowała w  temacie przydomowych ogródków. Wie-

lu rodziców rozumowało, że jeżeli będą uprawiać 

w  przydomowym ogródku kalarepę, to dziecko bę-

dzie zdrowo jadło. To była duża praca, aby ich przeko-

nać, że to jest błędne myślenie w tej okolicy? 
J.W.K.: Trudna praca, bo to były pojedyncze osoby, nie 

było tylu ogródków blisko. One były trochę dalej od 

8 marca 2023 r., w Dzień Kobiet, swoją premierę miała nowa 

powieść Magdaleny Majcher, inspirowana bohaterską po-

stawą wyjątkowej lekarki – dr Jolanty Wadowskiej-Król, au-

torki przełomowych badań nad ołowicą u dzieci. Doktórka 

od familoków to opowieść o silnej i niezłomnej lekarce, któ-

ra odważnie stanęła po stronie najsłabszych, choć mogły 

ją za to spotkać nieprzewidziane represje. Jedna z najpopu-

larniejszych polskich autorek przedstawia prawdziwą hi-

storię „śląskiego Czarnobyla” i „znikających dzieci”. 

Historia 
lekarki,
która 
powstrzymała 
ołowicę
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huty. Osoby, które miały ogródki, uważały, że ich ja-

rzyny są najlepsze. Nie wiedząc o ołowicy, ja też tak 

myślałam.

Kiedy pojawia się pani profesor Hager-Małecka i ten 

pierwszy pacjent, to była Pani przestraszona, zdzi-

wiona? Czuła Pani już może tę adrenalinę, że trze-

ba działać? Bo to nie „ołowiki”, ale moje dzieci – jak 

Pani o nich mówi?

J.W.K.: Przygotowałam się do badania w tym samym 

dniu, w  którym odjechała pani profesor Hager-Ma-

łecka. Ułożyłam listy dzieci według ulic, żeby móc 

wzywać na badania. Wypisałyśmy skierowania, ale 

poczta nie przyjęła takiej ilości wezwań, w  związku 

z powyższym nie było czasu na to, żeby pertrakto-

wać z  pocztą. Podzieliłyśmy się z  panią Wiesławą 

i  rozdawałyśmy wezwania osobiście. Ponieważ lu-

dzie nas znali, to przyjmowali. Ja prosiłam każdego, 

żeby zgłaszać dzieci do badania. Na pytania dlacze-

go, odpowiadałam, że przekonają się po wszystkim; 

jak będę miała wyniki, wszystkim dokładnie wszyst-

ko wyjaśnię. Zaznaczałam, żeby tego nie rozgłaszać, 

bo władze nie wiedzą, że robimy takie badania i  je-

żeli to do nich dojdzie, wtedy zabronią nam dalszych 

działań. Władze to bardzo zabolało, ale kiedy się do-

wiedziały, nie można było tego już wyciszyć. Było już 

bardzo dużo badań i  bardzo dużo dzieci wyjechało 

do szpitali. W  ciągu 1,5 miesiąca okoliczne szpitale 

były przepełnione i  trzeba było decydować, co ro-

bić. Z panią profesor Hager-Małecką i profesor Zofią 

Kajzerową, która była dyrektorem Wojewódzkiego 

Ośrodka Matki i Dziecka i odpowiadała za sanatoria, 

zdecydowałyśmy, że wszystkie dzieci, które powinny 

być badane w szpitalu, pojadą do sanatorium i  tam 

przeczekają, aż będą miejsca w  szpitalach. Tysiące 

dzieci tam pojechało.

Pani Doktor, w  politycznym tle tej historii Pani, jak 

chyba żadna inna osoba, zapłaciła najwyższą cenę 

za całą tę sytuację. Pojawiła się chociaż raz taka re-

fleksja, czy było warto?

J.W.K.: Ale jaka była satysfakcja! Wyburzono domy. 

Proszę sobie wyobrazić, że zaczęłam działalność 

4 września 1974 r., a w kwietniu roku następnego – 

jaka mobilizacja, jaki krótki czas – do tego czasu 

wyburzono zagrożone domy, ludzie dostali nowe 

mieszkania. To był sukces i ogromna radość, bo wte-

dy niełatwo było dostać nowe mieszkanie. 

Ale z drugiej strony były to badania na światowym 

poziomie, nie ukrywajmy tego. Mogła zostać Pani 

doktorem, profesorem, robić karierę na światowych 

kongresach…

J.W.K.: To mało ważne.

W  takim razie płynnie przejdźmy do sprawczyni 

tego zamieszania, czyli książki i jej autorki – Mag-

daleny Majcher. Jaki był cel jej powstania? Bo były 

wcześniejsze publikacje o tej historii, ale mimo to 

stwierdziłaś, że trzeba ją przypomnieć, pokazać 

może w  inny sposób. Jakie emocje towarzyszy-

ły Ci przed podjęciem decyzji o tym, żeby tę książ-

kę napisać?

M.M.: To zawsze jest impuls, nie potrafię nigdy od-

powiedzieć na to pytanie. Ta historia była mi znana, 

ale sama nie wiem, dlaczego w pewnym momencie, 

poszukując nowych wyzwań, nowych tematów, po-

trzebowałam takiej pozytywnej bohaterki.

W sumie to było tak, że ja po raz pierwszy pomyśla-

łam o  tym, że chciałabym napisać książkę właśnie 

na temat ołowicy w Szopienicach i o Pani Doktor, na 

początku 2022 r. i złożyłam propozycję w moim wy-

dawnictwie. Mieliśmy już podpisane umowy na inne 

książki, które miały powstać w pierwszej kolejności, 

natomiast kiedy powiedziałam, że chciałabym pisać 

o Matce Boskiej Szopienickiej – od razu była zgoda. 

Powiedzieli, abym o tym pisała najpierw. Dla mnie był 

to taki sygnał, że skoro ja to czuję, oni to czują, potem 

udało mi się dotrzeć do Pani Doktor, to wszechświat 

sprzyja i trzeba działać.

Dotarcie do Pani Doktor to jedno, a dotarcie do ro-

dzin – bo, co prawda, przedstawiasz historię z fikcyj-

nym nazwiskiem, ale to opowieść utkana z historii 

prawdziwych rodzin z Szopienic – było trudne? 

M.M.: Wszystko zaczęło się i skończyło w Muzeum 

Hutnictwa Cynku Walcownia. Skontaktowałam się 

z dyrektorem i on od razu przekazał mi kontakty. Ta-

kim moim największym konsultantem, oprócz Pani 

>> Co robi ołów 
w organizmie?

Właśnie w pierwszej 

kolejności obniża IQ, choć 

nie zawsze są to ubytki 

na tyle widoczne i na 

tyle duże, że powodują 

niepełnosprawność 

intelektualną. Poza tym, 

tak jak Pani Doktor mi 

wspominała, ołów wydali 

się z organizmu – z krwi 

i z moczu, natomiast 

uszkodzeń, które 

powstały w układzie 

nerwowym, w kościach, 

we wszystkich organach 

i tkankach, już nie uda się 

cofnąć. 

Doktor, był pan Janusz Stolorz, który przepracował 

w hucie dokładnie 44 lata i 4 miesiące, a dzisiaj opro-

wadza wycieczki po Walcowni. Ma niesamowitą wie-

dzę na temat samej huty metali nieżelaznych, na te-

mat specyfiki pracy tego zakładu. Bardzo mi pomógł 

i on właśnie skontaktował mnie z  ludźmi z Szopie-

nic. Temat ołowicy, bo jak wspomniała Pani Doktor, 

ołowica to przede wszystkim choroba, która obniża 

IQ, powoduje niepełnosprawność intelektualną, choć 

oczywiście nie u wszystkich, jest trudny. Kiedy roz-

mawiałam z  doktorem nauk medycznych Grzego-

rzem Dziubankiem z Wydziału Nauk o Zdrowiu Ślą-

skiego Uniwersytetu Medycznego, poprosiłam go, 

aby tak w jednym zdaniu powiedział mi, co robi ołów 

w organizmie. Właśnie w pierwszej kolejności obniża 

IQ, choć nie zawsze są to ubytki na tyle widoczne 

i na tyle duże, że powodują niepełnosprawność inte-

lektualną. Poza tym, tak jak Pani Doktor mi wspomi-

nała, ołów wydali się z organizmu – z krwi i z moczu, 

natomiast uszkodzeń, które powstały w układzie ner-

wowym, w kościach, we wszystkich organach i tkan-

kach, już nie uda się cofnąć. To wstydliwy temat dla 

wielu osób. Udało mi się porozmawiać tylko z jedną 

rodziną, która zgodziła się, żeby w podziękowaniach 

pojawiło się ich nazwisko. Musimy zaznaczyć, że 

w momencie, kiedy Panią Doktor odsunięto, to sane-

pid kontynuował badania przesiewowe.

J.W.K.: Spokojnie przejęto moją pracę dlatego, że 

nasze badania to była partyzantka, natomiast sane-

pid kupił spektrofotometr, zatrudnił laborantki, które 

znały problem i przyjeżdżały do przedszkoli i szkół, 

badały dzieciom krew i od razu miały wyniki. Labora-

torium stworzył pan doktor Grzybowski, dyrektor wo-

jewódzkiego sanepidu, i pan doktor Grabecki, który 

był kierownikiem tego laboratorium. To działało bar-

dzo sprawnie – nie była to już partyzantka. Ja dosta-

wałam wyniki i kierowałam dzieci do szpitala.

M.M.: Właśnie – gdyby nie Pani Doktor, tego by nie 

było. Pani mówi o  tej partyzantce, ale badania po-

tem zostały usystematyzowane, a sanepid kontynu-

ował pracę. Natomiast dzięki Pani odkryciu do dziś 

są przeprowadzane przesiewowe badania uczniów 

szkół podstawowych klas 8.

Marta Paluch, Kamil Zatoński

Więcej na temat 

książki i historii 

z Szopienic 

w podcaście.
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VII Dni 

Florystyczno-artystyczne warsztaty wyplatania wianków wielkanoc-

nych prowadzone przez artystę plastyka. Warsztaty są dla tych, któ-

rzy lubią tworzyć dekoracje w duchu zero waste. Nie będzie brokatu 

i sztucznych jajek, będzie naturalnie, świątecznie i elegancko. Wianki 

będą wykonywane z roślin – m.in. bukszpanu, wierzby mandżurskiej, 

eukaliptusa, bazi.
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Kurka bez Piórka  
(ul. Powstańców 4),  

Katowice 

Kultury Żydowskiej
Marzec 2023 Miejska Biblioteka 

Publiczna, Katowice
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Do Katowic powracają Dni Kultury Żydowskiej. W tym roku w Miejskiej 

Bibliotece Publicznej w Katowicach odbędzie się VII edycja wydarzenia. 

Katowice odwiedzą ciekawi goście. Przygotowano wiele atrakcji, dzięki 

którym można będzie spojrzeć na miasto z innej perspektywy i zapoznać 

się z kulturą żydowską. W ramach akcji zaplanowano 11 spotkań, 3 space-

ry, koncert oraz kiermasz książek antykwarycznych. Biblioteka zaprezen-

tuje również 7 wystaw tematycznych.

IRA 
IRA to jeden z najważniejszych polskich zespołów, który na scenie  

rockowej jest obecny od 35 lat. Ponad trzy dekady aktywności scenicz-

nej, 12 albumów studyjnych, występy na największych polskich festi-

walach rockowych, niezliczone trasy koncertowe oraz wiele najbardziej 

prestiżowych statuetek przemysłu muzycznego – to tylko krótkie pod-

sumowanie muzycznej kariery formacji. W trakcie jubileuszowej trasy, 

która odwiedzi 9 miast, nie zabraknie największych przebojów, które 

wielokrotnie podbijały serca fanów, jak Nadzieja, Ona jest ze snu, Parę 

chwil czy Szczęśliwego Nowego Jorku, ani muzycznych niespodzianek.

1.04.2023P23, Katowice

Dolina Trzech Stawów, Katowice
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Uczestnicy wydarzenia będą mogli sprawdzić się w biegu na dwóch dystan-

sach: 5 km i 10 km lub w 5-kilometrowym nordic walkingu. Zaplanowana trasa 

jest asfaltowo-szutrowa, może również pojawić się na niej błoto. Każda konku-

rencja będzie mieć tzw. sekcje wodne.

Wijemy wianki 

Bieg 

fo
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 K ultur    a fizyczna

wiosenno-wielkanocne

1.04.2023

bez Gaci
18.03.2023

35 lat
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Rozgrywki Mistrzostw Europy w Koszykówce od-

będą się w czterech krajach: w Polsce, Finlandii, 

na Cyprze oraz Łotwie. Faza grupowa zostanie ro-

zegrana na przełomie sierpnia i września 2025 r. 

i wezmą w niej udział 24 drużyny w 4 grupach. 

Mecze jednej z nich będą rozgrywane w Kato-

wicach. Część finałową turnieju gościć będzie 

Łotwa. Wszystkie mecze grupowe z udziałem re-

prezentacji Polski zostaną rozegrane w naszym 

kraju – w katowickim Spodku. Zanim zobaczymy 

w Katowicach najlepszych koszykarzy Starego 

Kontynentu, w mieście będą realizowane akcje 

popularyzujące koszykówkę wśród mieszkań-

ców. To powrót EuroBasket do Katowic po ponad 

dekadzie przerwy.

Aktualnie trwają kilkustopniowe kwalifikacje do tur-

nieju finałowego, zakończą się one w lutym 2025 r. 

Reprezentacja Polski jako współgospodarz jest 

pewna udziału w turnieju głównym, ale zgodnie 

z regulaminem Międzynarodowej Federacji Ko-

szykówki w ostatnich miesiącach rywalizowała 

w prekwalifikacjach do EuroBasket 2025 i wygra-

ła w swojej grupie.

Mateusz Terech

Klub z katowickiego Jantoru pokonał w finale rozgry-

wek Unię Oświęcim 4 : 1. I choć pierwsze dwie tercje 

spotkania były dosyć wyrównane, to w ostatniej części 

zdecydowanie dominowali katowiczanie. Wcześniej 

drużyna juniorów młodszych, pod wodzą trenera Łuka-

sza Sokoła, przeszła jak burza przez półfinał, pokonu-

jąc MOSM Tychy 7 : 0.

To powtórka sukcesu sprzed niemal dwóch dekad. 

W  2005 r. klub również triumfował w  czasie turnieju 

w Sanoku.

Naprzód Janów jest największym klubem w Polsce szko-

lącym dzieci i młodzież. Trenuje tu ponad 300 czynnych 

zawodników w wieku od 4 do 30 lat (w klubie jest też kil-

kudziesięciu seniorów). Do tego grona co roku dołączają 

nowi. Historia klubu liczy już ponad 100 lat, natomiast 

sekcja hokejowa zaczęła działać w roku 1950. Hokeiści 

Naprzodu wielokrotnie zapisywali się złotymi zgłoskami 

w dziejach polskiego hokeja.

Mateusz Terech

GKS Katowice ma wiceprezesa. Został nim dr Krzysz-

tof Nowak, obecny dyrektor administracyjny AWF 

w Katowicach i dyrektor AZS Akademii Wychowania 

Fizycznego Katowice. Krazysztof Nowak od lat jest 

znany i  ceniony w  środowisku naukowym i  sporto-

wym.

Krzysztof Nowak od 30 lat związany jest z Akademią 

Wychowania Fizycznego im. Jerzego Kukuczki w Ka-

towicach. Doświadczenie zdobył na stanowisku dy-

rektora biura rektora i  dyrektora administracyjnego. 

Przez ostatnie 12 lat był dyrektorem największego 

w Polsce wielosekcyjnego klubu KS AZS AWF Kato-

wice. Z tej funkcji jednak zrezygnował, gdyż nie da się 

połączyć tak odpowiedzialnych zadań. W  pełni chce 

się poświęcić wyzwaniom w GKS Katowice.

– Cieszę się z tego wyboru, bo to jest zaszczytne wy-

różnienie wejść do tak zasłużonego klubu na funkcję 

wiceprezesa zarządu. Co ciekawe, zostałem powołany 

na stanowisko wiceprezesa w  dniu urodzin GKS, bo 

dokładnie 27 lutego 1964 r. powstał klub GKS Katowice. 

Jest to także dla mnie olbrzymie wyzwanie, klub jest 

zasłużony, miał sukcesy na różnych polach – mówi 

Krzysztof Nowak, wiceprezes GKS Katowice.

Olga Krzyżyk

Krzysztof Nowak
wiceprezesem GKS Katowice

w Katowicach

EuroBasket 
2025 

Katowice będą jednym z miast gospodarzy 

EuroBasket 2025. Ta informacja została 

oficjalnie potwierdzona przez prezydenta 

miasta Marcina Krupę oraz prezesa Pol-

skiego Związku Koszykówki Radosława Pie-

siewicza, którzy 2 marca podpisali list in-

tencyjny w sprawie organizacji mistrzostw 

w katowickim Spodku.

9 lutego tytuł mistrza Polski zdo-

byli młodzi hokeiści U-18 KS Katowice 

Naprzodu Janów. Klub wygrał Ogól-

nopolską Olimpiadę Młodzieży 2023.

U-18 KS Katowice 
Naprzód Janów 
mistrzem 

Polski
student AWF Katowice, mistrzem 

świata w snowboardzie!

Oskar Kwiatkowski, polski snowboardzista, student 

katowickiej Akademii Wychowania Fizycznego 

pochodzący z  Zakopanego, ubiegłoroczny mistrz 

Polski, zwyciężył w  zawodach Pucharu Świata 

w  kanadyjskim Blue Mountain i  tym samym objął 

prowadzenie w klasyfikacji Pucharu Świata w slalo-

mie gigancie równoległym.

26-letni student AWF w Katowicach wygrał zawody 

PŚ po raz drugi, jednak na podium stawał już sied-

miokrotnie – z czego trzy razy w tym sezonie. Sam 

o tej zimie mówi, że to najlepszy sezon w jego do-

tychczasowej karierze.

Obecnie w  klasyfikacji generalnej Pucharu Świata 

Kwiatkowski jest czwarty. Do zakończenia rywaliza-

cji w slalomie gigancie równoległym pozostały dwa 

konkursy Pucharu Świata. Obydwa zaplanowano na 

marzec. Wcześniej jednak odbędą się Mistrzostwa 

Świata w Narciarstwie Dowolnym i Snowboardingu.

Mateusz Terech, Kamil Zatoński

Oskar 
Kwiatkowski, 
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Student Akademii Wychowania Fizycznego 

w Katowicach, Oskar Kwiatkowski, został mi-

strzem świata w  snowboardzie (dokładnie 

w slalomie równoległym). W tej samej konku-

rencji brąz wywalczyła Aleksandra Król.
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Czy pamięta Pan taki moment, który sprawił, że poja-

wiła się u Pana myśl: chcę tworzyć muzykę?

Pochodzę z  muzycznej rodziny. To, że będę zajmo-

wał się muzyką, to był zapewne pomysł moich rodzi-

ców, zwłaszcza mamy. Natomiast moment, w którym 

stwierdziłem, że chciałbym komponować, pojawił się, 

gdy po raz pierwszy usłyszałem ścieżkę dźwiękową 

do Podwójnego życia Weroniki stworzoną przez Zbi-

gniewa Preisnera. Wtedy poczułem, że jest to coś waż-

nego i  że jeśli pisze się dobrą muzykę, można robić 

piękne rzeczy z ludźmi i dla ludzi.

Pisze Pan muzykę do różnych filmów i  seriali. Czy 

ma Pan swoje ulubione utwory lub szczególnie miło 

wspomina pracę nad którąś z produkcji?

To podstępne pytanie (śmiech). Nie mam swoich ulu-

bionych utworów, zazwyczaj jest to ostatnia muzyka, 

którą stworzyłem. Niedawno skończyliśmy pracę nad 

trzecim sezonem serialu Kruk, więc jako najświeższą 

produkcję wspominam ją bardzo dobrze.

Wspomnienia dotyczące współpracy, tego, czy była 

stresująca lub spokojna, wpływają także na moje po-

dejście do muzyki. Proces tworzenia ścieżek dźwię-

kowych w  większości przypadków jest dość stresu-

jący. Rzadko zdarza się, żebym miał wyłącznie dobre 

wspomnienia. Zawsze pojawiają się momenty stresu, 

problemów, niepewności itd.

Ze wszystkich produkcji najprzyjemniejszą kreatyw-

nie pracą był film Zwierzęta (Tiere) w reżyserii Grega 

Zglinskiego. To była jednak produkcja innego rodzaju, 

powstawała bardzo spokojnie. Czy to zaowocowało 

moją najlepszą muzyką? Pewnie nie. Nie chodzi też 

o to, żeby wyłącznie dobrze wspominać współpracę, 

ale żeby w jej efekcie powstała dobra muzyka, która 

spełni swoją rolę w filmie.

Co według Pana jest największym wyzwaniem dla 

kompozytora podczas tworzenia muzyki do filmu lub 

serialu?

Największym wyzwaniem i  największą przyjemno-

ścią jest pogodzić ogień z wodą – obraz z muzyką; 

potrzeby reżysera, producenta, czasem oczekiwania 

dystrybutora z  własnymi aspiracjami artystycznymi. 

Zawsze powtarzam, że pisanie muzyki do filmu jest 

trochę jak droga przez labirynt. Trzeba znaleźć to 

jedno optymalne wyjście. Cały proces poszukiwania 

jest interesujący, bardzo kreatywny. Dla mnie złotym 

środkiem jest to, żeby muzyki dało się słuchać nieza-

leżnie od obrazu.

Jak wygląda proces pisania muzyki do filmów i  se-

riali? Czy tworzy się ją do gotowego scenariusza, 

a może to kompozytor przygotowuje aranżacje, które 

np. później dołącza się do scen?

Trzeba zacząć od tego, że proces tworzenia muzyki do 

filmów oraz seriali to dwie różne rzeczy. Pisanie muzy-

ki do seriali jest znacznie bliższe, pod każdym wzglę-

dem, komponowaniu do gier niż do filmów.

Jakie to są różnice?

Muzykę do filmu pisze się pod konkretne sceny, pod 

obraz. Ton współpracy, rytm i harmonogram tego, co 

się dzieje, narzuca przede wszystkim reżyser, a potem 

producent. Każdy reżyser pracuje inaczej. Łukasz Pal-

kowski (Bogowie, Najlepszy) chce mieć próbki muzyki 

już na etapie scenariusza, jeszcze zanim ruszą zdjęcia. 

Natomiast przy pracy z  Maciejem Pieprzycą (Jestem 

mordercą, Chce się żyć) czekamy na moment, kiedy 

będzie gotowy w miarę dobrze zmontowany materiał 

filmowy. Dopiero potem zaczyna się praca nad muzy-

ką. Tylu, ilu jest reżyserów, tyle jest sposobów na two-

rzenie ścieżek dźwiękowych.

Właśnie pojawiły się nominacje do Polskich Nagród 

Filmowych Orły, a  serial Kruk. Jak tu ciemno został 

nominowany w  kategorii Najlepszy Filmowy Serial 

Fabularny. Czy taki sukces cieszy?

Oczywiście, że tak. Jeśli serial jest nominowany jako 

najlepszy, to znaczy też, że muzyka nie przeszkodziła 

w jego odbiorze, a każdy z jego elementów jest na tyle 

dobry, że zasłużył na wyróżnienie. Kruk bardzo mnie 

cieszy z wielu względów. Jest to dla mnie wyjątkowa 

produkcja. Rzadko się zdarza, żebym był tak mocno 

Komponuje ścieżki dźwięko-

we do filmów i seriali, dzięki 

jego muzyce możemy jeszcze 

mocniej je przeżywać. Współ-

tworzył również muzykę do 

gry Space Tail: Every Journey 

Leads Home. Z kompozytorem 

Bartoszem Chajdeckim roz-

mawia Kacper Jurkiewicz.

stają się 
centrum 
muzycznym 
Polski

Katowice 
i Śląsk

zaangażowany w proces tworzenia, a potem oprawia-

nia serialu muzyką. Przy pierwszych dwóch sezonach 

pracowaliśmy nad tym wspólnie z  reżyserem Mać-

kiem Pieprzycą i  ilustratorem muzycznym Anną Ma-

larowską. To się praktycznie nie zdarza przy serialach. 

Cieszę się także z tej nominacji, bo pokazuje, że czas 

i serce włożone w to przedsięwzięcie owocuje i pro-

centuje.

wyzwaniem  i największą 

przyjemnością jest pogodzić ogień 

z wodą – obraz z muzyką; potrzeby 

reżysera, producenta, czasem 

oczekiwania dystrybutora z własnymi 

aspiracjami artystycznymi.

>> Największym 

Więcej o tym, jak 

się komponuje 

muzykę do 

gier i filmów, 

o wyzwaniach 

podczas pracy 

i w co gra Bartosz 

Chajdecki, na 

portalu.

fot. mat. pras.
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Gdzie nas 

znajdziesz

Urządzenia zyskały już poszycie dachowe, a obec-

nie trwa montaż elementów ich elewacji, platform 

parkingowych oraz systemów sterowania i obsługi. 

Samochód będzie tam można zaparkować jeszcze 

w tym roku.

To będzie pierwszy publiczny automatyczny parking 

w Polsce. Pomieści on łącznie 240 samochodów.

– Wykonawcą inwestycji i  autorem technologii 

GRAND Vertical Parking jest firma GRAND z Korzen-

nej k. Nowego Sącza. Deklaruje ona, że zakończenie 

prac budowlanych nastąpi do końca tego kwartału. 

Wtedy też będziemy mogli przystąpić do odbiorów 

prac – informują Katowickie Inwestycje S.A.

Mateusz Terech

Statystycznie w  2022 r. najczęściej 

do wypadków dochodziło w  środy 

(22%  ogółu wypadków), w  godzi-

nach południowych, tj. 11:00–17:00 

(ponad 42%). Najmniej wypad-

ków zdarzało się w  niedzielę  

(4% ogółu wypadków). Patrząc na 

miesiące z najmniejszą wypadko-

wością, to w styczniu 2022 r. było 

ich 6, w lutym 7, a w kwietniu, sierp-

niu i grudniu – po 8.

W okresie ostatnich 10 lat liczba samochodów 

zarejestrowanych w Katowicach wzrosła o 42%, na ko-

niec 2022 r. było ich 328 197.

– Przez Katowice każdego dnia trasami tranzytowymi 

przejeżdża kilkadziesiąt tysięcy pojazdów, część z nich 

należy do osób dojeżdżających tutaj do pracy. Biorąc pod 

uwagę liczbę pojazdów w mieście, warto podkreślić 51-pro-

centowy spadek liczby wypadków w tym samym okresie. 

Oczywiście by zwiększyć możliwości podróży środkami 

transportu publicznego i w efekcie ograniczyć ruch indywi-

dualny, wybudowaliśmy centra przesiadkowe, budujemy 

nowe linie tramwajowe, wdrażamy ITS czy też regularnie 

wymieniamy tabor autobusowy i tramwajowy. Jesteśmy 

w trakcie zmiany polityki parkingowej – mówi naczelnik 

Wydziału Transportu UM Katowice Bogusław Lowak.

Działania na rzecz  

bezpieczeństwa w Katowicach

Zwiększenie bezpieczeństwa ruchu drogowego w Kato-

wicach jest rezultatem m.in. wdrożenia rozwiązań w za-

kresie uspokojenia ruchu (np. za-

wężenia jezdni al. Korfantego 

na odcinku rondo–rynek oraz 

w  rejonie pętli Słonecznej) 

oraz wprowadzania udo-

godnień dla ruchu piesze-

go i rowerowego – oddania 

do użytku kolejnych odcin-

ków dróg rowerowych w  Ka-

towicach. Od 2015 r. powstały 

ponad  43  km infrastruktury dla 

rowerzystów. Wprowadzono strefy 

ograniczonych prędkości, np. na ul. Dulę-

by, ul. Szarych Szeregów i ul. Kołodzieja. Obecnie oprócz 

strefy Tempo 30 w Śródmieściu w innych częściach Ka-

towic funkcjonuje ponad 50 takich stref. Wybudowano 

także sygnalizacje świetlne działające w trybie ,,all red” – 

przy braku pojazdów i  pieszych wszystkie nadawane 

sygnały są czerwone, a  sygnały zezwalające – światło 

zielone – uruchamiane są dopiero po zgłoszeniu piesze-

go lub pojazdu, co powoduje ograniczenie prędkości ru-

chu pojazdów zbliżających się do sygnalizacji świetlnej. 

Rozwiązania te pojawiły się m.in. na ul. Kijowskiej oraz na 

ul. Mysłowickiej.

W strefie Tempo 30 odnotowano w 2022 r. 6 wypadków 

drogowych, co oznacza spadek o ponad 70% w stosun-

ku do 2014 r., a więc ostatniego roku przed wprowadze-

niem strefy. Liczba wypadków z udziałem pieszych i ro-

werzystów w strefie zmniejszyła się z 19 do 4, a  liczba 

rannych w tych zdarzeniach z 20 do 3 osób.

Kacper Jurkiewicz

Wydział Transportu Urzędu Miasta Katowice podsumował poziom bezpieczeństwa na kato-

wickich drogach w 2022 r. W ciągu ostatnich 10 lat liczba wypadków na katowickich drogach 

zmniejszyła się o ponad 50%, a w 2022 r. było ich 148. To o 40 mniej niż 5 lat temu. W odnotowa-

nych w 2022 r. wypadkach rannych zostało 165 osób – w obu przypadkach to najniższe wyniki, 

od kiedy prowadzone są regularne analizy wypadkowości w Katowicach. 

Wydział Transportu UM Katowice podsumowuje 2022 r.

Czy na drogach w Katowicach 
zrobiło się bezpieczniej? 

na Tylnej Mariackiej nabiera 
ostatecznych kształtów

Automatyczny 
parking

 fo
t. 

KAW




Trwają prace przy montażu automatycz-

nych maszyn do parkowania przy ul. Tyl-

nej Mariackiej w  Katowicach. Jak infor-

muje spółka Katowickie Inwestycje S.A., 

obecnie montowane są elementy wypo-

sażenia parkingu automatycznego. 
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fot. M. Terech/WKATOWICACH.eu

Ostatni dzień karnawału stał się okazją do spotka-

nia seniorów w Filii Dąb Miejskiego Domu Kultury 

„Koszutka”. Starsi mieszkańcy Katowic mogli ze sobą 

porozmawiać i potańczyć. Tego typu spotkania są 

w MDK przy ul. Krzyżowej organizowane regularnie.

Senioriada
w katowickim 
Dębie

Wikingowie w Katowicach? A czemu 

nie! W Katowickim Parku Leśnym 

w sobotę, 4 marca, odbył się RUNgna-

rok – Bieg Wikingów w Katowicach, 

czyli Podróżniczy Festiwal Biegowy. 

RUNgnarok 
Bieg Wikingów w Katowicach 

fot. J. Dyl/WKATOWICACH.eu


